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UWAGA. Wszelkie i n s t r u me n D i meble lekarskie używane  kupuję,  płacę najwyższe ceny,  zamieniam na  nowe i przyjmuj ę  w komis!

J ODL YS I N L A O K O O N
p o łą c z e n ie  j o d u  z p e p to n e m  w p ły n i e  

1 c c m  =  2U k r o p e l  =  0 0 4  j o d u  
n ie  ro zszczep ia  s ię  w p rz e w o d z ie  p o k a r m o w y m ,  lecz  d o p ie ro  w  tk a n k a c h ,  w s k u t e k  czeg o  uie s p r a w i a  z a b u rz e ń

w p rz e w o d z ie  p o k a r m o w y m .
Jodlysin  w e d iu g  b a d a ń  Prof. Dr B ąd zyń sk iego  je s t  identycznym  p r e p a r a t e m  z J o d o n e  R o b in .

W s k a z a n i a :  A stm a,!  c h o ro b y  m ię ś n ia  se rc o w e g o ,  z a p a l e n ie  s t a w ó w  chroij. ,  z a p a le n ie  nfeyek c h ro ń  (n e p h r .  
in te rs t i t . ) ,  o t j B p ś u  m a r s k o ś ć  w ą t r o b y ,  k i l a  d r u g o -  i t r z e c io r z ę d n a ,  r e u m a ty z m ,  o b j a w y ‘poluet .  d e g e n e ra t ,  s y s te m u  
n e rw o w e g o ,  z a b u r z e n i a  f u n k c y i  g ru c z o łó w  w e w n ę t r z n e g o  w y d z ie la n ia ,  z w a p n ie n i e  żvl.

P E P T O F E R L Y S I N  L A O K O O N
O r g a n ic z n e  p o łą c z e n ie  że la z a  w p os tac i  s tę żo n eg o  r o z c z y n u ,  k t ó r y  w m a le j  o b ję to śc i  z a w ie r a  w ie lk ą  ilość

o d ż y w c z e j  s u b s t a n c j i  że laz is te j .
1 c c m  =  20  k r o p e l  =  00 1  F e  

Peptoferlysin  je s t  preparatem identycznym  z Peptonate  de Fer Robin, zawiera jednak 5 razy w iększą  
i lość  żelaza od o sta tn iego .

W  s k a z a n i a :  B łęd n ica ,  n ie d o k r e w n o ś ć ,  c i e r p ie n i a  m a c ic z n e ,  n e rw o w o ś ć ,  o gó lne  o s ła b ie n ie ,  r e k o n w a l e s c e n c j a

SPERM1N L A O K O O N
essen cya  i injekcye

P r e p a r a t y  i d e n t y c z n e  z S p e r m in  Poehl.
W s k a z a n i a :  A lk o h o l iz m ,  z w a p n ie n ie  ży ł,  z a p a l e n ie  s t a w ó w  z n ie k s z ta ł c a ją c e ,  b łęd n ica ,  d r g a w k i  p o r o d o w e  

c h o r o b y  s e r c a ,  h i s t e r y a ,  in f lu e n c a ,  p o d a g ra ,  s p a d e k  sił p r z e d  i po o p e ra c y a c h ,  z a p a le n ie  p łu c ,  u w i ą d  s t a r c z y  
n e u r a l g i a ,  n e u ra s te n i a ,  z a p a le n ie  n e r e k ,  p so r ia s is .  c h o ro b a  a n g ie l s k a ,  r e u m a t y z m  p r z e w le k ł y ,  róża ,  s k p r b u t ,  k i ł a  
t a b e s  i in n e  sc h o rz e n ia  s tosu  p a c ie rz o w e g o ,  g ru ź l ic a ,  ty f u s ,  c h r o n .c z n e  i o s t re  z a t ru c ia ,  im p o te n c y a .

M4MMID L A O K O O N
pastylki a 0 -3 i injekcye.

W s k a z a n i a :  W l ó k n i a k i  i  k r w o t o k i  m a c ic y ,  d o le g l iw e  m ie s ią c z k o w a n ie ,  z a p a le n ie  b ło n y  ś lu zow ej  m ac icy .

F abryka eb em iezn a  LAOKOON, JLwów.
ProsDekty i wzory darmo i opłatnie. 217
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DR. JAN RACZYŃSK I

P R O F E S O R  W S Z E C H N I C Y  L W O W S K I E J  

(1865- .1918)

Brzaskiem zaledwie u różow ioną  p ed y a try ę  polską  spo tyka  
cios wielki. A uderza w  zb y t  k ró tk im  czasie po raz już wtóry. 
N ie ledw ie  ro k  mija od zgonu B rudzińsk iego  w W arszaw ie ,  gdy  
znow u szaią  g ru d ą  cm en tarne j  ziemi p o k ry ć  nam  przychodzi 
doczesne  szczątki w yb itn eg o  o rę d o w n ik a  p edya try i  polskiej. Do 
sn u  wiecznego spoczął — za życia n igdy nie s t rudzony  —  Jan 
Raczyński.

U rodzony  w r. 1865 w N ow ym  Są£źu. tam że kończy szkoły 
b red n ie .  W  zaran iu  syvej młodości,  ja k o  słuchacz W ydzia łu  le­
karsk iego , w śród  zm agań  z tw a rd y m  losem s tu d en ck iego  życia, 
zawsze w sp ar ty  o w łasne  siły, uzyskuje w r. 1S89 w K rako w ie  
s topień  d o k to ra  wszech nauk  lekarskich. Zfjizu p racu je  jako se- 
ku n d ary u sz  w szpitalu dziec ięcym  im. św. L u dw ik a ,  a po tem  
do  r. 1896 jak o  asys ten t  kliniki dziecięcej p o d  k ie run k iem  n e ­
s to ra  ped ya trów  polskich, prof. Macieja Jakubow sk iego .  W  tymże 
ozasie habil itu je  się w U niw ersy tec ie  Jagiellońskim. Sędziwy p ro ­
fesor Jakubow ski pow ierza  TMu częściowo w ykłady  kliniczne 
wraz z k ie row n ic tw em  oddziału  dla n iem owląt.  Z najom ość p rzed ­
miotu , b y s t ro ść  spos trzegan ia  i szczególniejsza zdolność udzie­
lania p rak tycznych  w skazów ek swoim słuchaczom w sw obodnym , 
ko leżeńskim  tonie, jednały  Mu wielkie pow odzenie .  P o d o bn ie  
też i sam ois tne  k u rsy  z zakresu  na jnow szych zdobyczy7 w nauce
0 ch o robach  dzieci, jak ie  p row adził  dla  lekarz j7, cieszyły się nie 
mniejszą wziętośęią.

W  r. 1902 o trzym uje  n o m inacy ę  na p rd feso ra  nadzw yczaj­
neg o  chorób  dziecięcych w U n iw ersy tec ie  k rakow sk im . Przez 
szereg  lat, od  r. 1893 — 1904, p racu je  n ad to  jak o  członek redak-  
cyi .P rzeg ląd u  lekarsk iego* , kładąc , jako  ad m in is tra to r  w yd a­
w nictw a, podw aliny  najświe tn ie jszego  jeg o  rozwoju. K rako w scy  
koledzy, ocen ia jąc  należycie czystość  charak te ru  Jego, o tw artość
1 odw agę ,  z ja k ą  by ł  'go tó w  każdem u w ytknąć  złe, a przytem  
uczynność  i p raw d z iw ą  d o b ro ć  serca, zaszczycili Go w yborem  
na  członka W ydzia łu  Izby lekarskiej zachodnio  - galicyjskiej, 
k tó r ą  to g o d n o ść  p ias tow ał od r. 1902 aż do czasu pow ołan ia  
Go na k a te d rę  p edya try i  w U niw ersy tec ie  lwowskim.

Z okresu  k rakow skieg’o pochodzi cały szereg p rac ,  ogło­
szonych d ruk iem  bądź  w .P rzeg ląd z ie  lekarskim *, bądź  w pi­
sm ach zagranicznych. W  jedne] z nich o n ak łuc iu  lędźw iow em  
w przew h kłem w odogłow iu, pierwszy w ógólndści zaleca ten 
zabieg  w y ko ny w ać  na chorym  siedzącym, przez co znacznie u- 
praszcza  techn ikę  tegio rękoczynu. W  innej znów pracy , o g ło ­
szonej w r . '1900, o gruźlicy  u dzieci,; "opierając się na  ścisłym 
i obfitym m ate rya le  sekcyjnym , w y sn uw a  śm iałe  wmdjśki o jej 
częstości i d rogach  Szerzenia. W ypow iedz iane lt ia  długi”czas przed 
dzi,ś tak  pow szechnie  u dzieci s tosow anem i p ró b am i tuberkuli-  
now em i, p rzyniosły  te  wnioski cenn e  w yjaśn ien ia  ep idem io log i­

czne i zapobiegaw cze w tak  żywotnej a ciągle lekceważonej d o ­
tąd  k w esty  i.

.■Największego uznania , bo n  obcych  i' przez obcych , d o ­
czekała się p raca , ogł.oszona w .P rzeg ląd z ie  lekarskim * z r. 1902 
pod  ty tu łem : .K w a ś n a  n ie s traw no ść  je litowa u dzieci k a rm io ­
nych piersią*. W  przec iw ieństw ie  do  panujących  naów czas p o ­
glądów, bronionymh giównie przez g ło śn ego  p ed y a trę  B iederta ,  
stwierdzi) R aczyński w  sw,vch spostrz.eżeniach k lin iczno-praco- 
wnianych, iż p rzyczyną n ies traw nb śc i  osesków, k a rm io ny ch  n a ­
w e t  p ie rs ią  m acierzystą ,  są n iep raw id łow e  fe rm en tacye  cukrów  
i tłuszezów p okarm ow ych ,  a dalej, że sern ik , d o tą d  w yk linany  
jak o  . t ru d n o '  s traw ny* sk ładn ik  m leka  k row ego ,  może przecież 
o d d a ć  n ieocen ione  usługi lecznicze. Jako bow iem  środek , u lega­
jący gniciu  w je litach , w yw iera  przeciwniczy w pływ  na procesy  
ferm entacy jne . Raczyńsk i był też pierwszym, k tó ry  w prowadził 
do ska rbca  ś rodków  odżyw czych w p rzy p ad k a ch  n ies traw nośc i 
osesków d o d a tek  sernika. Jednakow oż1 myśl Jego nie znalazła 
n ies tety  na tych m ias tow ego  odezw u prak tycznego ,  n a  ja k i L a s łu -  
giwała. Pub likacyę  p rzyprószy ł py ł zapom nien ia  —  do czasu, 
k iedy  F inke ls te in ,  b u d u jąc  n a  now o od p o d s taw  n a u k ę io  ch o ­
robach  odżyw iania  n iem owląt,  p rzyw rócił  do  znaczenia  sern ik  
mleka, tw orząc  z n iego  najw ażniejszy  sk ładnik  n iezrów nanego  
p o k a rm u  dla chorych dzieci, znaneg o  już wszędzie jak o  m leko 
białkowe. O d tą d  też często sp o tyk a  się w p racach  obcych  b a ­
daczy nazwisko Raczyńskiego, przy roztrząsaniach pełnych  z n a ­
czenia p ro b lem ó w  odżyw ian ia  w  wieku niem owlęcym .

P om inąć  wreszcie nie m ożna w yniku  b a d a ń ,  osta tn ich  
z czasów k rakow sk ich ,  n ad  etyo log ią  czerw onki,  grasującej n a ­
gm innie  w Galicyi w r. 1903. Ze sto lców chorych w yodręb n ił  
wówczas Raczyński p rą tk a  S h iga-K rusego  i stwierdził,  iż p rą tdk  
ten  byw a d ro b n o u s tro je m ,  najczęściej w yw ołu jącym  u nas czer­
wonkę.

W  r. 1904 powołał Raczyńsk iego  U n iw ersy te t  lwowski na 
k a te d rę  p edya try , ,  K om ite t  zaś szpitala dziecięcego im. św. Zofii 
we 'Liwowie zaprosił  do  objęcia  d y re k tu ry  i p ry m ary a tu  oddz ia ­
łów w ew nętrznego  i zakaźnego  w tym że szpitalu.- P ełen  m ło ­
dzieńczego zapału, k tó ry  by ł zawśźe. cechą Jego natury ,  ow iany  
wzniosłem pragn ien iem , by, jak  nieraz sam mawiał, d o k o n ać  
czegoś p raw dziw ie  dobrego ,  pospieszył Raczyński na now y p o ­
s terunek .  *?!Acz ileż przeciwności zwaliło się naraz w poprzek  
g o rącym  Jego zam ierzeniom  i Z jed ne j  s tro ny  obo ję tność  i zu­
pełna  b ez tro sk a  władz cen tra lnych  ó spraw y k a te d ry  p ed ya try -  
cznej, daez której i tak  z g ó rą  lat pięć  obyw ać  się musiał W y ­
dział lekarsk i w e jL w o w ie ,  to  znów po czą tko w a  n ieufność do 
przybysza  w śród  swoich, wiązały Mu r<|ce, rw ące  się do działa­
nia. P ierwsze w ykłady klin iczne rozpoczyna R aczyńsk i w salach
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n ad e r  u b o g o  w yposażo neg o  szpitala św. Zofii, bez wszelkich 
ś rod kó w  pom ocn iezych ,  bez p rzy rządów , książek ni tablic, bez 
krzesał n aw e t  d la  'słuchaczy. Nie szczędził jed n ak  t ru d ó w  i k o ­
sztów, wvjeż’dżając raz poraź, do W iedn ia ,  by  o sob is tem  k o ła ta ­
niem w m in is te fcach  w yprosić  jaką sk ro m n ą  do tacyę  na  k o n ie ­
czne p o trzeby  naukow e. C oraz to now o w y prac o w y w an e  p lany  
b u d o w y  kliniki dziecięcej odchodziły  "do W ie d n ia  i w racały  do 
oszczędnościowszej przefróbki, nie znajdując tam  rzecznika sp raw y  
kra jow ych  potrzeb. Za ta k ą  bow iem  uw ażać  należało kw estyę  
kliniki dziecięcej, jeśli się z w a ż y ,S e  rokroczn ie  opuszczali m u ry  
W sz echn icy  lwowskiej ukóń& erii  lekarze, nie mający n aw e t  sp o ­
sobnośc i w ysłuchania  w ykładów  z zakresu  chorób  dziecięcych!
I trzeba było n a p ra w d ę  mieć ty le  p o g o d n eg o  op tym izm u i tej 
wiary w lepsze ju tro , z jaką  R aczyńsk i szedł p rzez życie całe, 
by  nie zw ątpić  i n ie zachwiać się na  drodze  sw ego  czynu. Po 
mozolnych wreszcie  "Zabiegach, s ta ra n n em  przyg o tow an iu  w d łu ­
gich z najbliższymi w sp ó łp racow n ikam i rozm owach, p rzys tąp iono  
do b u d o w y  kliniki, k tó rą  też w r. 15^09* o tw arto .  Z urządzeń jej_, 
o bm yś lany ch  w edług  najnow szych  w ym agań  czasu, d u m n y  był 
profesor.  Białe i s łoneczne sale i salki, nastró j ro d z in n eg o  dom - 
ku, by ł  ja k b y  odb ic iem  pogodne j  duszy R ac z y ń sk ie g o .^ C h ę tn ie  
w nich p rzes iadyw ał  w późnych p o p o łu dn iow y ch  naw et g o dz i­
nach, k iedy zhmierał ka le jdoskopow y ruch  p raco w itego  dn ia  p o ­
wszedniego. Z nich tóż. wyszło ..kilka s tudyów , a o s ta tn ie  ty ­
czyło się etyologii krzywicy.

Proaz p racy  naukow ej gorliw ie od d aw a ł  się Raczyński 
działalności nauczycielskiej. W  wykładzie  sw ym  p rzys tępny  i j a ­
sny, baczną zawszte zw racał uwagę, by mfifeń wynosił z kliniki 
jak  najw ięcej p rak ty czneg o  dośw iadczenia ,  k tó re  m óg ł nabyć  
tylko przy łóżku c jio rego  dziećka Dla uczniów zawsze w yrozu­
miały, cieszył się, g d y  odpow iedzi ich s tw ierdzały  is to tny  p o ­
s tęp  i za in te resow anie  przedm io tem . W  s to su nk u  do p o d w ła ­
dnych  i m łodszych ko legów  lekarzy, k tórych  dużo gościło w Jego 
klinice, uprze jm y  i przyjacielski, chę tn ie  dzielił się swem d o ­
św iadczeniem  i wiedzą. D o b ro ć  Jego serca  w yrażała  się szcze­
g ó ln i e  w obliczu c ierp ien ia  i n iedoli,  k iedy się zjawiał, jak o  le­
karz, przy  c ie rp iącem  dziecku .Sam  niezwykle przyw iązany oj- ■ 
ciec, żywo wczuwał się w duszę strosktinych rodziców, umiał 
jch dźw ignąć  w zwątpieniu, ukoić  w rozpaoey. T e  c e n n e  p rzy ­
mioty d o b reg o  Jekarza. jednały  mu wzrętoś^s i sławę.

A  n ie ty lko  do czynności zaw odow ych zwężał się b ieg  ży­
cia Raczyńskiego. Miał szczególne  ęm iłow an ie  i kult  d la  muzyki, 
k tóre j  w w olnych chwilach z przę jęc iem  się oddaw ał.  GSpcinny 
dom  Jego, p ia s tu jący  t r ad y cy ę  przyjaźni W ysp iańsk iego ,  Mal­
czewskiego, Żeleńskich, Rydla,  K asprow icza  i wielu, wielu innych 
tw órców  z p a rn asu  polsk iego , by ł  p rzystanią  dla in te lek tu  i sztuk 
p ięknych, a p ro m iem u ją c  w ysoką ku l tu rą  duchow ą, s tanow ił 
jakby  m in ia tu rę  umystowości A ten  polskich —  K rakow a.

Burza wojny, tu  we w schodnie j  połaci k ra ju ,  najazd i d ługa 
rozłąka z uk och anem i dziećmi n ie  przeszły bez  ś ladu w Jego 
zdrowiu. Zwolna  poczęły w ystępow ać  o b jaw y  n ie d o m a g a ń  mię­
śn ia  se rcow ego  na  tle miażdżycy naczyń. P rzed  cz te rem a  m ie­
siącami, baw iąc  u chorego , dfitznał u d a ru  m ózgow ego, k tóry  
mim o chw ilow e polepszenie, powalił  Go na  śm ierte lne  łoże. Zgasł
1. s ie rpn ia  1918 r.

K to  Go* widział k ilka miesięcy  tem u, jeszcze ta k  ru m ia ­
n e j  życiem i p e łneg o  p lanów  na  dni najbliżŚze, te m u  zaiste 
t r u d n o  pogpdz ić  się z myśłą, że tak  w cześnie p rzed  jes jen ią  ży­
cia odszedł człowiek k a sn y ,  o g o rącem  sercu, znam ien ity  uczony
0 wysokiej ku lturze, ch luba  l i ra ju ,  k tó ry  Gó wydał.

D uch Jego i p am ięć  o N im  p ozostan ie  w Jego czynach
1 dziełach. Stan isław  Progulski.

Z k r a jo w e g o  Zakładu dla  ob łąk a n ych  w  K u lpark ow ie .

Badania nad dermografią
p o d a ł

Dr Hadryan D em ianow ski

(Dokończenie).

Z astana w ia łem  się n ad  tern, czyby i z jawiska derm ografii  
nie m ożna zmierzyć p d f tp w ie d n im  przyrządem , k tó ry by  pozwolił 
nam w sposób  d o k ła d n y  ująć zjawisko w form ę m atem atyczną ,  j

O ile mi w iadom o, to  oprócz Pręgowsk,iego sko ns tru ow ał 
także przyrząd do b ad an ia  derm ografi i  G u n ther* .  N ieste ty  nie 
m ogłem  się bliżej zap*®znaę'z jego  konstrukcyą.

Ppzyrząd n a tom ias t  P ręgow sk iego ,  op isany  przez niego 
w »Archiv fur Psychiatr ie*  (T. XLI), sk łada  się z san ek  m eta 
Rw ych , na k tórych  op a r te  je s t  w ide łkow ate  wiązanie, z łączone 
u gó ry  p rę tem  poprzecznym . P rę t  ten  rów nocześn ie  służy za oś 
o b ro fu  d ru g iem u  prę tow i, k tó ry  sw ym  odpow iedn io  zaostrzonym  
( łm c e r n  służy do d rażn ien ia  skóry. T ru d n o  mi w daw ać się w d o ­
k ład ny  opis p rzy rządu ;  c ieka w y th  odsy łam  do  a r ty k u łu  orygi 
na lnego.

i

Ze swej s t ro n y  ogran iczę  się do  k ry tyk i przyrządu . Po 
p ierw sze  ucisk, w y w ie ran y  n a  skó rę  przez saneczki, nie  jes t  
w  każdym  p rzy p ad k u  identyczny, a zależny w  dużej m ierze od 
siły u tw ierdza jące j go przepask i lub od  nacisku  ręki. P o w tó re  
kon iec  pręcika , d rażn iącego  pow ierzchnię  skjpry, zakreś la  łuk, 
do k tó reg o  pow ierzchn ia  skóry  je s t  styczną, w  nas tęps tw ie  czego 
nacisk  w zras ta  do  m axim um , a później znow u m ale je  ( t ru dn ość  
lokalizacyi tego maximum ), TÓ trzecie  wreszcie n aw e t  p rzy  za­
stopowaniu tego p rzy rządu  w yn ik  musi fcfjjjć okreś lony  przez opis, 
a nie może być p rzed s taw io ny  w liczbie. A by  tem u  os ta tn iem u  
w arunkow i odpow iedzieć , p os tanow iłem  sk o n s tru o w ać  przyrząd , 
k tó ry b jS jró w n oęześn ie  na p ow ierzchn ię  skóry  w yw iera ł  ^szereg 
b od źców  o natężeniu  coraz silnie],szem. W y s tąp ie n ie  lub b rak  
smugi czerwonej lub białej uw ażałbym  za miarę? bodźca . P rzy­
rzą d , 'śR o n s t iu o w a n y  przezem nie , sk ładafsię  z g rab i ,  k tó rych  ka- 

| żdy n a s tęp n y  ząb je s t  nieco dłużmy od  poprzedniego .  R ów n e
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położenie  p rzy rząd u  na  ciele (piersiach) b a d a n e g o  w arunku ją  
saneczki, umieszczone na  obu  brzegach  grzebienia .  W  celu b a ­
dan ia  us taw iam y przyrząd  w tern położeniji ,  by  zęby stały  p ro ­
s topad le  do skóry , a wiązanie do niej rów nolegle .  U jm ując  w dw a 
palce rączkę »A« p rze su w a m y  p rzy rząd  po skórze. Nacisk, w y­
w arty  na  skórę, jes t odm ie rzony  w części w agą  sam ęgo  przy-

r z ą d u ^ a  częścią w ag ą  i po łożen iem  kulki »c«, k tó ra  ruchom o 
wzdłuż p rę ta  »b« w yw ierać  m oże dow olny  nacisk  na  skórę  
w m iejscu  zetkn ięc ia  się skó ry  z zębami. Poniew aż zęby n i e ^ ą  
rów ne j  długości, ale s topn iow o a ró w n o m ie rn ie  wzrastąją^’w zra- 
sta  rów nież  nacisk, w yw ierany  na o d po w iedn ie  miejsca skóry. 
P rzypuśćm y n. p., że u o sobn ika  m ało  p ob ud liw eg o  ty lko dw a  
zęby najdłuższe d osta teczn ie  silnie zadrażniły  skórę, by  wywołać

sm u g ę  na  skórze, działanie  n a tom ias t  trzech innych zębów  było 
jeszcze za słabe, to  o t rzy m an e  dwie sm ugi b ęd ą  m iarą  p o b u ­
dliwości d an e g o  o sobn ika ,  czyli innem i słowy p obud liw ość  (ego 
rów nała  się 2. U o so b n ik a  bardziej p o b ud liw eg o  o trzym am y 
3 smugi, u jeszcze  wrażliwszego cztery, czyli będz iem y mieli 
p o b u d l iw o ś ć  3 i 4. W  przykładzie  naszym  jed nak  p rzy jm ujem y 
w  założeniu ,-ee ku lka  »c< przez cały czas będzie  się zna jdow ać  
w je d n y m  i ty m  sam ym  punkc ie ,  a w ięc i nacisk  na pow ierzch­

nię śrbj% będz ie  wciąż jednakow y Gdyby jed nak  zaszedł w yp a­
dek, że u bardzo  mało pobud liw ego  osob n ika  nie w ystąp i łaby  
żadna  smuga, lub na  o d w ró t  u o sobn ika  bardzo  ćzułego od- 
razu w szystkie  pięć sm ug, to  w pierw szym  w y pad ku  posunę l i­
byśm y rulKę o pew ną  od leg łość  w k ie ru n k u  grab i ,  w drug im  
w y p ad k u  w k ie ru nk u  rączki, Pręcik , po  k tó rym  posuw a się kulka,

jes t  odpow iedn io  ka lib row any  i zaw iera  liczby od 0  do 90. 
Umieszczenie w wyniku liczby, określającej nam  położenie  kulki, 
n. p. w m ianow niku ,  da łoby  nam  przy rów n oczesnem  liczbowem 
okreś len iu  ilości pow sta łych sm ug  po podrażn ien iu  wzór, k tó ry  
byłby liczbowem okreś len iem  pubudliw ości osobnika . Model 
m ojego  p rzy rządu  zbudow ałem  sym etrycznie ,  tak  że je d n e  grabk i 
z ao pa trzone  są w ostrzejsze, d rug ie  w tępe  ząbki.

N iem am  pre tensy i,  by  przy rząd  mój rozwiązywał p o s ta ­
w ione zagadn ien ie  w spófpb  bez zarzutu, uw ażam  go tylko za 
schem at do konstrukcy i.  Jest w nim szereg b raków , k tóre ,  prźę- 
rab iając początkow y model,  s ta ra łem  się u s u n ą ć  w następnym . 
Jakkolw iek  nie m am  jeszcze odpow iednie j  liczby obserwacyi,  po ­
czynionych przy użyciu m ojego  przyrządu, by  można je  opub li­
kować, muszę je d n a k  zaznaczyć, że w szeregu p rób ,  p o d e jm o ­
w anych na  oddzia le  ne rw o w y m  Szpitala pow szechnego  w e L w o ­
wie, zauważyłem, że p rz y  zastosow aniu  g ra b e k  ostrzejszych der-  
m ografia biała, s tosunkow o ba rdzo  rzadk a  (2 '36° /R  w y s tę p o ­
w ała blizko w 6O°/0; g d y  u tych sam ych  chorych  zastosow a­
liśmy p od rażn ien ie  tę p ą  s troną ,  w ystępow ała  ty lko de rm ografia  
czerw ona. P ra w d o p o d o b n ie  bodźce  gw ałtow nie jsze  d rażn ią  ne rw y  
zwężające naczynia, b od źce  s łabsze ,na tom ias t  d rażn ią  n e rw y  roz­
szerzające naczynia. T e m  inożnaby  sobie tłumaczyć, że zwykle 
derm ografia  biała og ran iczona  je s t  z obu  s t ron  liniami czerwo- 
nemi. G łów ka szpilki, jako najczęstsze narzędzie  bodźcze, jes t od 
s trony, zw róconej ku skórze, lukiem, k tó rego  sam ś ro dek  w y­
w iera  nacisk  najs ilniejszy, części zaś, leżące po  bokach, coraz 
słabszy.

Ze szpitala powszechnego w Brzeżanach.

Wgłobienie wyrostka rooaczkowego.
P o d a ł

Dr B olesław  Lecewicz,
kiąrow nilć  sap ita la .

Brak p o d  -ręką l i te ra tury , pozwalającej sK  oprzeć  na spo ­
strzeżeniach innych au torów , ogran icza  opis postac i  chorobow ej 
w głobien ia  w y ro s tk a  rob aczko w eg o  do je d n e g o  przypadku .
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W  d n iu  15. k w ie tn ia  b. r. p rz y p ro w a d z o n o  S. O., 1. 7 li­
czącą, zamieszkają  w m. Narajowie. M atka cho/pj podaJa, iż cho­
ro b a  zaczęła się nag le  p rzed  6 dniam i w śró d  b o ló y  brzńcha, 
w y m io tó w , p a rc ia  na stolec. S tan  taki u trzym yw ał się w ciągu 
n a s tęp n y ch  dni, przyczem ciepłota  była  p raw id łow a, w ypróżnień 
n ie  było.

W  chwili bad an ia  dziecko n iespoko jne ,  o b u d o w ie  i odży­
wieniu lichem, o tw arzy  nacechow anej c ie rp ien iem , tę jno  p rz y ­
spieszone. N iem a zmian w ybitn iejszych cho rob ow ych  w p łucach  
i sercu. Brzuch wzdęty, szczególniej w górnej części, z wido- 
cznemi napinającemu się pętlam i jelit. O dg łos  op uk ow y  na b rzu ­
chu wszędzie był bęb enkow y, po s t ron ie  lewej zaś tuż obok  
mięśnia  p ro s teg o  b rzu cha  — przytłum iony . W  miejscu  p rzy t łu ­
mienia  oomcfeaniena s tw ierdzono  guz ruchom y, wielkości dw u  
pięści dziecka. R o zp o zn an o  w głohien ie  jelit , zas tosow ano lawa- 
tywę, a w ob ec  b ra k u  stolca p rzys tąp iono  do  zabiegu opera-  
cy jnego. L a p a ro to m ii  do k o n an o  w linii białej,  a po o tw arc iu  
jam y  brzusznej s tw ierdzono ,  iż da jący  się w y m acać  przez p o ­
włoki b rzuch a  — guz był wgdobionem jelitem. W g ło b ien iu  ule 
gły kiszka ś lepa  i p rzy leg łe  jelito do  światła  kiszki g rubej .  Po 
o dp ro w ad ze n iu  jelita^ c ienkiego  i g ru b eg o  okazało się, iż w g ło ­
bien iu  u legł rów nież  w yrostek  robaczkow y. .O dprow adzen ie  w y ­
ros tk a  rob aczkow ego  nie udaw ało  się z p o w o d u  w yczuw alnego  
tw a rd eg o  ciała o b cego  wielkości z iarnka.-, g r o c h u , tkw iącego  
u nasady  w yrostka .  Pod  k o n tro lą  pa lców  wyciśnięto forsow nie  
ciało obeęś do kiszki ślepej, p oczem  o d p ro w ad zen ie  w yro s tka  ro ­
baczkow ego  odby ło  się bez przeszkody.

Przyczyną w głob ien ia  w y ro s tk a  robaczkowe-go było , jak  
sądzę, ciało obce  (kam ień  kałowy^,' tkw iące  w w yrostku  robacz ­
kow ym , k tó re  zostało w taz z b łoną  śluzow ą w pu k lon e  do kiszki 
ślepej. Dalsze skurcze  mięśni w yro s tk a  i kiszki ślepej p o w ię ­
k sz y ły '  w głobiem e. P rzy p ad ek  ten  w skazywałby, iż ciała obce  
m o gą  w odpo w iedn ich  w a ru n k ach  sp o w o do w ać  w glob ien ie  w y ­
ros tka .

Notatka s ło w n ik o w a  

prof. Brow icza .

kw asooporny ,  acidoresis ten t .  
zanik spoczynkowy,! A kinesiea trophie .  
su b s tan cya  n iebarw liw a, A chrom atin .  
bezsoczność, achylia (n. p. gastricą). 
zanikanie ,  zanik, m arn ien ie ,  a trophia . 
odw ęg lan ie ,  decarbon isa t io .
w n ik l iw o ść  prom ieni ,  D u rchstrah lungsfah igke it .  
od krew ny , - K rw io p o c h o d n y ,  d ro g ą  krwi, b a m a to g e n .  
z u ży w czo ść ,  A bnutzbarke i t .  
c h o le s te rz y c a ,  (Plyper) c h o le s te i  amie.
o dnow czość ,  ocfpodliwość, odtwórczcreć, '*Regeneratioftsfa- 

higkeit.  
k rzem ienn iea ,  silicosis.
namulny, p ochodzen ia  nam ulnego ,  osadow.ego, spodogen .  
zesĄćielecić, skeletieren .
m ar tw ica  tłuSżćzowa ( tkanki tłuszczowej), F e ltg ew e b sn e -  

krose, S tea tonekrose .  
n a d n e re la k ,  s t ru m a  suprarenalis .
udrożnić ,  rekanal is ieren . 14.

Sprawy Tow arzystw  naukowych.

T o w arzystw o  lekarsk ie  lw ow sk ie .

VI. P o s ied ze n ie  n a u k o w e  d 1. m arca  1918.

P rzew odniczący  kol. H o rno w sk i ,  p ro toko łu je  leol. D enna- 
nowskt. O becn ych  członków 26.

I. Kai.  N d j w i c k i  p rzeds taw ia  szereg  p r e p a r a tó w  k r w i  
z p rz y p a d k ó w  z im n ic y  tr z e c ia o z k o w e j  i p o d z w r o tn ik o w e j
Dla objaśnienia  różnych postaci rozwojo-wycli pujiorzyta zimnicy 
pfziedstawia w k ró tk ośc i  rozwój je g o  na  o dp ow iedn ich  tablicach, 
p rzyczem  podnosi m orfologiczne różnice między  pasdr-zytem trze- 
c iaczl i, czwartaczki i zimnicy pod zw ro tn iko w ej ;  dalej zw raca  
u w ag ę  na t rud no śc i  w s tw ierdzen iu  p a so rzy ta  w p rzy p a d k ac h  

mnicy przewlekłej, przyczem mówi o sposobie  b ad a n ia  k rw i
zi

w grubej kropli i o sposobie  S taub l i-H eg lera  ze s tosow aniem  
kw asu  oc tow ego  w bad an iu  większej ilości krwi. W  p rak tycznem  
s tosow an iu  przyznaje  na  po ds taw ie  p o fbw naw czych  b a d a ń  w ię ­
kszą w ar to ść  p ie rw szem u sposobowi. Nie bez w artośc i  są sp o ­
soby  p row o k acy jn e  dla wykazania  paso rzy ta  zimniczego, szcze­
gólnie  w klinicznie n iejasnych  p rzy pad kach  (w strzyk iw an ia  m leka 
i in .). P re leg en t  m ów i o d od a tn ic h  w ynikach  usi łow ań Bassa 
w yhodow ania  pasorzy ta  zim nicy na  pożywce, złożonej z ciałek 
czerw onych  ch o reg o  i dekstrozy, a po tw ierdzonych  przez Z iem anna  
i Pitschuagina. Nie  bez znaczenfa jes t  s tw ierdzen ie  przez n ie ­
k tó rych  au to ró w  w .osta tn ich  czasach o m aw ianego  pasorzy ta  
u ludzi bez jakichkolwiek p rz e d te m  i obecnie  objawów c ho ro ­
bow ych , a wisfc roznosicieli. W  k oń cu  pod no s i  N. n iebezpie­
czeństw o  rozwleczenia  zim nicy  także w śró d  ludności cywilnej, 
i to  szczególnie w chwili rozpoczęcia  demobilizacyi.

W  d y s k u s y i  1) kol. Jurasz zapy tu je  p re legenta ,  czy ist­
n ieje  o sobna  form a p la sm od yu m  zimnicy codziennej (febris quo- 
tidiana). —  2) Kol. R encki zaznacza, że zimnica codzienna jes t 
zależna od  kilku  generacy i p la sm o dy um  n. p. trzeciaczki. O m a ­
wia nas tępn ie  obrazy  m ik rosko po w e  oraz znaczenie  »grubej k ro ­
pli* i p row okacyi.  —  3) Kol. H orno w sk i  zaznacza, że m e to d a  
grube j kropli, używana już w r. 1903, je s t  pom ysłem  francuskim , 
a nie niem ieckim. — 4) Kol. N owicki w odpow iedzi kol. Ju ra ­
szowi co d o ’różnego  o k resow ego  p rzeb iegu  zimnicy zw raca  u- 
w agę na mieszane  zakażenić, najczęściej paso rzy ta  trzeciaczki 
i zimnicy podzw ro tn ikow ej ,  sp o s t rzegan e  w obecnej w ojnie  także 
i przez pre legen ta ,  dalej na  różne g e n e racy e  pasorzy ta ,  jako też  
na pew n e  b iologiczne różm ee  w zachow aniu  się sam egp p a so ­
rzyta, zależne n a jp raw d op od ob n ie j  od o sobn ika  zakażonego, 
a także, zdan iem  Plehna, od  sam ego  ko m ara  (w arunki żywienia, 
k lim atyczne  i t. p.).

II. Kol. R e n c k i  wnosi, b y  T o w arzy s tw o  w ybra ło  komisyę^ 
k tó raby  udała  się do  P rezydyum  m ias ta  z p rzeds taw ien iem , by 
pow raca jących  jeń có w  nie umieszczać w  mieście, ale poza miastem.

W  d y s k u s y i  kol. H a lb a n  zaznacza, że naw e t k ę m e n d a  
II armii jes t p rzec iw na  um ieszczan iu  pow raca jący ch  jeń có w  w o- 

( b ręb ie  miasta, a M agis tra t  czyni również wszelkie s taran ia ,  by  
miasto  od tego  uchronić .  W n io sek  kol. R en ek iego  uzupełn ia  tem, 
że należy żądać  dla  pow racających  z k w a ra n ta n n y ,  zmiany odzieży, 
oraz kontro li zajeładów oczyszczających.

W niosek  przyjęto.
III. Kol. A l e k s i e  w i c z  om ów ił leczenie gruźlicy krę­

gów szyjnych (m alum Potti)  m e tod ą  o r to p e d y c zn ą  oraz p r z e d ­
stawił sposób  zak ładan ia  o p a tru n k ó w  g ipsow ych  m e to d ą  Calota

Wiadomości bieżące.

Z ko nk ursu ,  ogłoszonego przez Wyd'ział k ra jow y, dow ie- 
dziaty się kola  lekarsk ie  n iespodziew anie  o zmianie, mającej n a ­
stąp ić  w kie row nic tw ie  k ra jo w e g o  Z akładu dia umysłowo} cho­
rych  w Kobierzynie .  O  przyczynach  i sposob ie  tej zmiany ro z ­
chodzą się wieści, n iem al n ie p o d o b n e  d o  'w iary , a s tawiające 
w dziw nem  świetle  W yd z ia ł  k ra jow y. W  in te res ie  rzeczy publi-  
‘cżnej w y m aga  cała ta  sp raw a  wyjaśnienia.

O d po w ie dz ia ln y  r e d a k to r :
Prof. Dr Stan is ław  Ciechanowski.

Nadesłane.

MAiłajsazc* skutki w nieżytach żołądka 1 pąch«rxa,
t o i  d r6 ą  o d d o o o o w y c t i .  304

PnwpeM.y n* ftrunnen-Dntoriisiłfcuug Ktuatse*-'
teel Karlsbad Wł Gó&crałna r e p m  sntacya dla Orali yi i B»j W- 

Krak tar .  <!ta<s,rk* ł#  I .w tar ,  )Swk«fea*k3 St-
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C. k. D y r e k c j a  knJR pańs twnwveh  we Lwowie,  
do L  2418/2/1

K O N K U R S
n a  p o s a d ę  l e k a r z a  k o le jo w e g o  w S a m b o r z e .

W Sambo rze  j e s t  do obsadzenia posada lekarza kole­
joweg o  d la  okręgu  Sambor ,  k t ó r y  obe j muje  przestrzeń linii 
ko le jowej  Lw ów-Sambor ,  Sianki  od k m  74 6 — 112.67 ze  s ta ­
c j a m i  Sambor ,  Waniowiop,  S ta ry Sambor,  Ter szbw,  Spaś ,  
Busowisko i S t rzy lk i  Topo ln iea  wraz z per sonalem kolejo­
w y m  tej przestrzeni  podleg łym urzędowi  ru ch u  wSamjot i rze 
i Sekcyi  k o n s e r w a c j i  Lwów,  II.

Po czą tko w e  h o n o r a r i u m  wynosi  rocznie 20 0 0  K sło­
wnie -dwa t y s i w e  koron i f iakri .we 200 knron.  W czasie 
wojn y  o t r zy m uj e  l ekarz  kole jowy odpowiedni  ( h d a j e k  dru- 
żyźn iany  i 5 0 %  podwyższen ie  f iakrowegę.

Kan d y da c i  muszą  być poddani  austrv: ic(  i mieć dy  
plom dojśtorski un iw ersy te tu  aus t ryack iego .  Podani t©wnos ić  
należy do l b j j w r z e ś n i a  1918 d o ' D y r e k c j i  kolei  p ańs tw o­
w y ch  we Lwo wie  i dołączyć m e t r y k ę  ch rz tu  względnie 
u rodzenia,  dyp lom dok to r sk i  i f ryiadectwo l e k a rz a  naczel ­
nego D v re k c y i  kole jowej  o stanie zdrowia,  s p e c ja ln ie  o nor- 
m a l nem  rozpoznawaniu  barw,  j a ko toż  podać przebieg  do 
tyc hcz aso wy  życia  i s tudyów l e k a i m i c h .  j a k  również,  czy 
petent  ma in ną  -Sta tą posadę,  j a k i e  pob ie ra  w yn agr od ze n ie  
i czy m a  p rawo  do e m er y tu ry .  K a n d y d a c i  m a ją  t akże  do­
ł ączyć  oświadczen ie , - że  w razie n ad an ia  im posady leka rza '  
kole jowego,  w przyszłości  p O y j m ą  stałe posady ty l k o  za 
zezwoleniem c. k. D y r e k e y i  kolei  pańs twowych .

Lwów,  d n ia  14. s ie rp n ia  4918.  250

C. k. D y r e k c y a  kolei pań s tw ow yc h  we Lwowie.

P o l e ca m  rnóy"

Chloraethyl
D r  T h i l o

z zamknięciami automatycznemi i snirainenr odpo­
wiednio do farmakopei austr. VIII., j ak na |gor ęc oj .
Flaszki  au ton ąp ty cz ne  n a p e ł n i a  się na  nowo.

P ro s p e k t y  do r o z p o rz ą dz en ia .  89

Mr. C. R A U P E N S T R A U C H ,
ein.  a p te k a r z ,  W I E D E Ń  11.. AJ a s t el lezg ,  25^

O t i i n n c r  S a u c r b r u r m  
K a i s c r w a ! d - B r u n n v n
najczystsza,  n a l u r a l n a  H l ka l i ezn a  s z c z a w a  źródła  m i n e r a l n ę g o  
w G r u n n  obok K a r l s ba du ,  p o l e c a n a  p r z ez  p o w a g i  l eka r sk i e  
Z n a k o m i t a  w o d a  l ecznicza ,  j a k o  w o d a  s to ło wa ,  s m a c z n a ,  z d r o w o ­

t n a  i odśwtfj łćrjąoa.  S_kutaczme dz ia ł a j ąc a  i nie  p s u j ą c a  się. 

W y ł ą c z n a  s p r z e d a ż  n a  ( łyl i cyę i K ró l e s t w o  pol skie:  224

Bracia Rolniccy, Kraków, ul. Sienna 2, tel. 2303.
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Fabryka przetworów leczuiuych Sugerasza Matu!!
V RadGmyŚitf Wielkim poleca w łasne p rze tw o ry :  

K am p h c n o l P ro f. D ra  Chlum sKyfego.
róży,  r o p o wi c ac h ,  r o p m a k a e h ,  c z y r a ka ch ,  pizetokac.h g r u ź l i c z y c h  i t.

P ilu ia e  m cdic. P ła tn ia .
C e n a  flaszki Kor.  5 —

Piluiae rrtr. arsenie, comp. Kdzj la p i g u łk a  z a w i e r a :  
Nat r .  a r s e n i e . . Ó.0005 Fer r .  prolokol .  1X05. Chinin,  

hydr . -Ca l e.  g lycer in .  [ h ospho r .  Extr .  (Jolae spis.  &a 0.08. Extr .  nuc i s  v o m  0.005. P u h i s  rhet  q  8: Pigułki
te są o t ocz one  c u k r em .  Cena  za f l akon  o 100 pig.  Kor.  6’—. W y d a j e  się j e dy n ie  na przepi s  l ekarski .

F e rro p h c s p h a t (S yr. fe rr . m angan, hypophosphor. com p.)
w działalności identyczny z s y r .  Fellowa, Dra Eggera itp.

Nieoceniony lek krzepiący w  p r z y p a d k a c h  n ie do k re wn o lc i ,  V# c ie r pien i ach  n a r z ą d u  n e r w o w e g o ,  k rz ywi cy ,  neuras teni i ,  i tp.  
Z a w i e r a :  Ż- lazo.  m a n g a n ,  w a p i e ń ,  potas ,  chininę ,  fosfor,  s t ryc hn i nę ,  k w a s  i sole podf os f or owe  r o zp u sz c z o n e  w syrupie .
Skład c h e m i c z n y  p o d a n y  n a  każdej  flaszce.  F e r r o p h o s p h a t  MATL4 ł wyda j gi s ię  ]edynie w  a p t e „ a c h  r.a przep i s  l e k a rs k i . . Le n a

flakon Kor  3' — . S p o só b  u ż yc ia :  2 -  3 razy d zienn i c  ty ż ec z i e o r i  k a w y  w , /i sz k l ank i  wody .  Do n a by c i a  v

Ź07

wody.  Do n a by c i a  we  ws z ys tk i ch  ap t e k a c h .

S ap o m cn th o i. (l^ laśf S a p o m e n d io lo w a ).
Z a w i e r a  c ia ł a  lotne j a k :  Olejki  e t e rycz ne ,  ka mf or ę ,  a m on i a k ,  a lkohol ,  men t o l  itp., k t ó r e  p r z e t r a w i a n e  n a  g o r ą c o  w m a s z y ­
n a ch  p a r o w y c h  z m y d ł e m ,  d a ją  j ed no l i t ą  m a s ę  ł a t wo ,  d ok ł adn i e  w c i e r a ł ną  W  użyciu  p r z y j e m n y ,  o miłej  woni  Dz i a ł a  
znakomicie w bólach gośćcowych różnych postaci, osobl  wie w gośćou m i ę ś n i o w y m ,  p os t rza l e ,  r wi e  kulszowej. ,  ner w o ­
bólach itp. W  dz ia ł an i u  szybki  i często p ewn y n a w e t  w  w;  parł-1' neb,  gdy >bne leki s k u t k u  nie w j j w i e r a h .  ^kuteoŻnuś i '  
S a p o m e n t h o l u  s t w i e r d z a j ą  l iczne p o ś w i a u c z e m a  lekarskie,  jakou-ż  bad an i a ,  w y k o n a n e  na  kl inice wi edeńskie j  n a  oddzia le  iii. 
S p o s ó b  uż yc i a :  O d p o w i e d n i e  części  cia ła  n a c i e r a  się silnie,  p o ez em  owi ja  w a t ą  l ub f laneią.  Do n a b y c i a  w e  w s zy s t k i c h  a p t e ­
kach,  po cenie  za  m a ł y  słoik Kor.  2 40, za duży Kor.  9 ' - .  T y p O w  o r y g i n a l n y c h  s łoikach.  D o z w o l o n y  w  c e s ar s t wi e  

r osy j sk i em pr z ez  z a t w i e r d ze n ie  L a d y  Lekarskie j  i Mi ni s t er yum s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w  P e t e r s b u r g u .

Powyższe przetwo-y są do nabycia we wszystkich aptekach. Główny skład w aptece WP. Konstantego W iszniewskiego w Krakowie.
Uprasza się celem ovrzymania wyrobu w łaśc iw ego ,  przepisując, używać zawsze formułki: o r i g i n a ł .  M a tu la .
N a z w y ,  m a r k a ,  o c h r o n n a  i o p a k o w a n i e  p raw nie zas t rzeżone .  Lrosz ut y  i pr óbki  dla I a n ó w  L eka rzy  d a r m o  i o p ł a t m e  p r z e ­
s y ł a  L a b o r a t o r i u m  i F a b r y k a  p r z e t u  o rdy-  iai m a ę e u i j  c zn yc h  F. L f  -E ft I U S Z  A  M A T U L I  w  R a d o m y ś l u  W i e l k i m .

IK K K K K K W - I . ' H i  ■ i M
11*4 &>1X1
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-j- Dr.  J a n  R a c z y ń s k i  . . .   si r .  245
Dr  H. D e m  i a  n o w  s k i : B a d a n i a  n a d  H e n n o g r a f i ą  . . . st r .  246 
Dr m  L e c e w i c z .  Wofgtobrenie w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  si r .  2 i 7  
Nota tka i  s ł o w n i k o w a ............................................... . . . st r .  948

T r e ś ć :
S p r a w y  T o w a r z y s tw  n a u k o w y ch  T o w .  lok.  l w o w s k i e  . s t r .  248

W iad om ośc i  b ieżące   st r .  248

Ogłoszenia.

Dra KUPCZYKA
s p ecy a l is ty  chorób n erw o w y c h  
Kraków, Szujskiego 1. 9—11. Tel.1295.

W s k a z a n i a :  C h o r o b y  n e r w o w e ,  ż o ł ą d k a  i j e l i r ,  n i e d o k r w i s t o ś ć ,  s k a z a  m o c z a n o w a ,  c u k r z y c a ,  o t y ł o ś ć ,  o g ó l n e
o s ł a b i e n i e  e h o r o o y  s e r c a  i n a c z y ń  k r w i o n o ś n y c h .  152

CHEMICZNA FABRYKA GEDEON RICHTER, BUDAPESZT X.

A D I G A N.
mianow nik  f i zyolpgieząy nas tawiony  j e dn os ta jny  i ró wno war tośc iowy p rze twór  n a p a r s t n i c y . '

Nie wywołuje szkodliwego działania na żołądek.

O słab ien ie  serca , m yocard itis , zaburzen ia  w w yrów n aniu , rozstrzeń se re a  etc.
Do sku tecznego  działania  nap ar s tn icy  potrzeba:  2 0 — 30 ko l ac zy ków  l u b ’2 0 —30 c m 3 rćtóoz-ynu adiganu.

1 fiolka: 20 ko l acz ykó w K  2'5.0 — 1 f laszcczka:  15 c ą i 3 r t tzczynu K 3 8 0 .

HYPEROL RICHTER.
125 bNad t l ene k  wodoru  w postaci  stałej.  - 

zawie ra  35°/0 H 20 2,

Nietrnjący. Bez woni. Odwania. Czyści mechanicznie. Dzialanije bakteryobójcze przewyższa 
wszystkie przetwory H20 2.

Doskonale wypróbowany w  chirurgii wojennej.

Znajdzie miejsce w  każdem  instrumentarium kieszonkowern.
Rur k i  zawie ra jące  1 0 X 1  g r - k o ła c z y k ó w  K  — T 6 0

2 0 X 1  „ 2-60. J
Sanatoryjni dla chorób piersiowych

Dra K. DŁUSKIEGO W ZAKOPANEM.
Stale otw arte. — Przy jm uje  pacyentów .

Nakładem Towarzystwa lekarskiego krakowskiego. W drukarni Uniwersytetu Jagiell. pod zarządem J. Filipowskiego.


